
Przeglądy i komentarze

W IZYTA PRZEWODNICZĄCEGO SPD  W ILLY BRANDTA W POLSCE

W dniach od 27 czerwca do 1 lipca 1977 r. przebyw ał w  Polsce, na zaproszenie 
I sekretarza KC PZPR  E dw arda G ierka, przewodniczący Socjaldem okratycznej P a r 
tii Niemiec W illy B randt.

P ierw sza oficjalna w izyta W. B randta w  Polsce m iała m iejsce w  grudniu  1970 r . ,  
kiedy to jako kanclerz RFN złożył swój podpis pod układem  o norm alizacji s to 
sunków  między R epubliką F ederalną Niemiec a Polską. B rand t w ypow iedział w tedy 
w  W arszawie słowa, k tó re  zostały przy ję te z ap robatą  przez społeczeństwo polskie, 
w zbudzając jednocześnie kontrow ersje w  Niemczech Zachodnich:

„Była to ciężka podróż. Będzie ona m iała jednak  znaczenie dla pokojowej przy
szłości. Podpisany w  W arszawie układ  zakończy złą przeszłość, także jeśli chodzi
o zachodnią granicę Polski. N ikt nas do' tego nie zmusił. S taliśm y się ludźm i doj
rzałym i. Chodzi więc o dowód naszej dojrzałości i o odwagę uznania rzeczywistości. 
[ .. .]  N ikt bowiem nie może uciec od h istorii w łasnego narodu” 1.

Poglądy te  nie były w  1970 r. i n ie są dzisiaj podzielane przez w szystkich oby
w ateli Republiki F ederalnej Niemiec. Ciągle jeszcze w niektórych kręgach, zw ią
zanych głównie z chadecją czy też z pew nym i grupam i m arginalnym i typu o rgani
zacji przesiedleńczych czy neofaszystowskiej partii NPD, z niezadowoleniem  mówi 
się o geście byłego kanclerza — klęknięciu przed pom nikiem  bohaterów  getta  w 
W arśzawie.

Odbyta w  czerwcu 1977 r. w izyta m iała zasadniczo charak ter półoficjalny. Willy 
B ran d t podkreślał k ilkakrotnie, że nie jest. przedstaw icielem  rządu  federalnego i że 
n ie  zam ierza prowadzić negacjacji z Polską, lecz szukać w yjaśnień  i dostarczać 
bodźców 2. Mimo to jego pobyt w  Polsce przyniósł efekty w ym ierne w postaci roz
m ów z E. G ierkiem  i przedstaw icielam i rządu  polskiego oraz częściowego przygo
tow ania zaplanow anej na drugą połowę 1977 r. w izyty kanclerza federalnego H el
m uta Schm idta w  Polsce. Przewodniczący SPD  uznał za cel swojej podróży pomoc 
w  uw olnieniu stosunków  między W arszawą i Bonn od „nieporozum ień i od częścio
wo możliwych do w yelim inow ania obciążeń” 3.

Podczas czterodniowego pobytu w  Polsce W. B rand t zwiedził W arszawę, Toruń, 
T rójm iasto  oraz odwiedził tereny  byłego obozu hitlerow skiego S tutthof. W ta m te j
szym m uzeum  przewodniczący SPD  w pisał do księgi pam iątkow ej słowa: „Uczcimy 
zm arłych, jeśli będziemy w ytrw ale  pracować nad tym, aby okropności wojny nie 
mogły się powtórzyć” 4.

Dnia 29 czerwca 1977 r. odbyło się w  Łańsku na M azurach spotkanie E. G ierka 
z W. B randtem . W toku rozm ów omówiono dotychczasowy postęp procesu no rm ali
zacji stosunków  między Polską Rzecząpospolitą Ludow ą a R epubliką F ederalną N ie
miec, zapoczątkowanego układem  z 1970 r. Uczestnicy spotkania opowiedzieli się za

1 D ie  A n s p r a c h e  Bra.nd.ts an  d ie  d e u t s c h e  B e v ó lk e r u n g .  „ T a g essp ie g e l” nr 7673, z 8 X II  
1970, s. 2.

2 F . M e  r z, D a s  I n t e r e s s e  a n  P o l e n  b l e i b t  u n v e r d n d e r t .  „ y o r w S r ts ” nr 27, z  7 V II 1977,
S . 2 .

3 I b id e m .
1 P r z e w o d n i c z ą c y  S P D  w  T o r u n iu  i na  W y b r z e ż u  G d a ń s k im .  „ T ryb u n a  L u d u ” nr 153, 

z  30 VI 1977, w y d . A A A , s . 2.
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koniecznością u trzym ania dotychczasowego tem pa norm alizacji stosunków, zw raca
jąc jednocześnie uw agę n a  potrzebę usuw ania wszelkiego rodzaju  przeszkód ham u
jących ten  p ro ces5. W iele m iejsca poświęcono też w spółpracy gospodarczej RFN 
i Polski. Podczas konferencji prasow ej w  W arszawie B rand t oświadczył:

„Duże możliwości k ry ją  się między innym i w  rozszerzaniu w spółpracy w  dzie
dzinie gospodarki energetycznej, ochrony środow iska czy w spółpracy na rynkach  
trzecich. Nie w ykorzystano jeszcze w szystkich szans, jak ie k ry ją  się w  dalszym  roz
w oju kooperacji przem ysłow ej” G.

W czasie rozm ów odbytych w  Łańsku poruszono też n iektóre problem y sytuacji 
m iędzynarodowej, akcen tu jąc  zwłaszcza konieczność uzupełnienia odprężenia poli
tycznego w  Europie odpowiednim i postanow ieniam i w  dziedzinie m ilitarnej. Isto tny 
pun k t stanow iło om ówienie zaplanowanego na jesień 1977 r. spotkania m inistrów  
spraw  zagranicznych państw  europejskich w  Belgradzie. W yrażono zgodną opinię 
co do potrzeby zapew nienia konstruktyw nego charak te ru  tej konferencji. Jedno
cześnie podkreślono konieczność pełnej realizacji wszystkich postanow ień A ktu K oń
cowego K onferencji Bezpieczeństwa i W spółpracy w  Europie 7.

W yrazem  zainteresow ania zachodnioniem ieckiej opinii publicznej podróżą p rze
wodniczącego SPD  i jego rozm owam i z E. G ierkiem  jest ilość artyku łów  przekazu
jących szczegóły tej w izyty i oceniających jej znaczenie, jak ie  ukazały się w  prasie 
zachodnioniem ieckiej. Różnorodność tych ocen i w skazyw anie na różne aspekty  po
dróży W. B rand ta  do Polski świadczy dobitnie, na ile zróżnicowane są postaw y spo
łeczeństw a zachodnioniem ieckiego wobec spraw  norm alizacji stosunków  z Polską.

O rgan prasow y SPD  „V orw arts” relacjonow ał w  sposób rzeczowy przebieg w i
zyty, w skazując najw ażniejsze problem y. Dużo m ówiło się tu  o oczekiwaniach w ładz 
polskich wobec rządu  R epubliki F ederalnej Niemiec. W zakończeniu jednego z a r ty 
kułów  napisano:

„W illy B rand t ocenił przeprow adzone rozmowy [ ...]  pozytywnie, mimo, że 
nie podał powodu tak  w yśrubow anych oczekiwań. Polacy ze swej strony w skazy
w ali na to, że po trak tow ali podróż przewodniczącego SPD  także jako przygotow a
nie jesiennej w izyty kanclerza federalnego, pod w arunkiem  jednak, że w  Bonn 
jeszcze przed w rześniem  w yciągnięte zostaną odpowiednie w nioski” 8.

W nioski te  obejm ować miały głównie tak ie  spraw y, jak  w prow adzenie w  R epu
blice F ederalnej N iemiec w  życie zaleceń dotyczących rew izji podręczników szkol
nych, zastąpienie określenia „w ygnańcy” (V e r t r i e b e n e ) — stosowanego wobec osób 
opuszczających Polskę na w łasną prośbę — innym , bardziej odpowiednim  term inem , 
oraz nieużyw ania niem ieckich nazw  na określanie polskich miejscowości.

Oczekiwania te, mimo że nie są czymś now ym  i że form ułow ane były już w ie
lokrotnie przez w ładzę PRL, w ydały się n iektórym  kom entatorom  zbyt „wygóro
w ane”. I tak  a rty k u ł zamieszczony w  tygodniku „Der Spiegel” podawał, że Willy 
B rand t podczas ostatniej podróży do Polski spotkał się „z gorzkim i skargam i gospo
darzy”. G łównym  zarzutem  ze strony polskiej pod adresem  rządu  federalnego było
— zdaniem  „Der Spiegel” — stw ierdzenie, że „Bonn popiera siły rew izjonistyczne 
w  RFN ”. A utor a rtyku łu  p isał o tw ardym  postaw ieniu zarzutów  przez rząd Polski

« S p o t k a n i e  E. G ie r k a  z  W . B r a n d t e m .  „ T ryb u n a  L u d u ” nr 154, z  1 VII 1977, w y d . A A A ,
s. 1.

■ K o n f e r e n c j a  p r a s o w a  W. B r a n d ta .  „ T ryb u n a  L u d u ” nr 155, z  2 V II 1977, w y d . A A A , 
S. 1/2.

7 Spotkanie E. G ierka z  W. B randtem , ibidem .
8 B. F r i e d r i c h ,  N ur der D ayernkurier stórte. „ V o r w a r ts” nr 26, z 23 VI 1977, s. 3;; 

F. M e r z, Das Interesse an Polen bleibt unverdndert, ibidem .
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i o próbie załagodzenia sy tuacji przez W. B rand ta  słowam i: „Mogło być gorzej” 
(Es h a t t e  s c h l i m m e r  k o m m e n  k ó n n e n ) 9.

Sugestiom  tym  przeczy w yraźnie fragm ent arty k u łu  zamieszczonego w e „F rank 
fu rte r  A llgemeine Zeitung” :

„Podczas gdy przy om aw ianiu problem ów  b ila tera lnych  rozm aw iano przyjaźnie, 
ale zarazem  otw arcie, przy innych tem atach panow ał niewym uszony k lim at i d a 
leko idąca harm onia” 10.

Kom entatorzy zachodnioniem ieccy relacjonow ali szeroko o próbach podjem ow a- 
nych przez polityka bońskiego, a zm ierzających do kompromisowego rozw iązania 
najw ażniejszych problem ów  bilateralnych. I tak  pisano, że strona polska z zadowo
leniem  przyjęła oświadczenie B rand ta o gotowości w prow adzenia w  życie zaleceń w  
spraw ie rew izji podręczników  szkolnych przez trzeci — po Brem ie i H am burgu — 
k ra j RFN N adrenię—W estfalię. Nie bez znaczenie była też inform acja, że p lanuje 
się w  Republice F ederalnej N iemiec oficjalną zm ianę term inu  „w ygnańcy” na inny. 
Należy przy tym  zaznaczyć, że ma to być w  założeniu ustaw odaw ców  zachodnionie
m ieckich różnica czysto leksykalna, nie pociągająca za sobą żadnych m erytorycz
nych zm ian s ta tusu  byłych przesiedleńców. I wreszcie członkowie delegacji za
chodnioniem ieckiej zaproponowali kom prom isowe rozw iązanie problem u nazew nictw a 
miejscowości polskich, polegające na zakazie używ ania w  oficjalnych dokum entach 
RFN tych niem ieckich nazw  miejscowości w  Polsce, k tóre zostały nadane w  czasie 
panow ania h itleryzm u i budzą skojarzenia z tym  w łaśnie okresem  11.

Sporo pisało się też o doraźnych korzyściach płynących z dalszego postępu p ro 
cesu norm alizacji i rozw iązania najw ażniejszych problem ów bila tera lnych . Byłyby 
to korzyści isto tne dla spraw y odprężenia w  Europie, w śród których  w ym ieniano 
ew entualność zachodnioniem iecko-polskiej in icjatyw y w  zakresie rozbrojenia w  E u
ropie i o zaostrzeniu m iędzynarodowych usta leń  o nierozprzestrzenianiu  broni a to 
mowej 12.

Zarówno w  „Der Spiegel”, jak  i w  innych czasopism ach i dziennikach podkreś
lano, że podróż przewodniczącego SPD  m iała na celu głów nie przygotow anie w izyty 
kanclerza federalnego H elm uta Schm idta w  Polsce. In teresu jąca jest tu  uw aga a u 
tora artyku łu  zamieszczonego w  „Der Spiegel”, że gdyby kanclerz Schm idt osiągnął 
konkretne rezu lta ty  w  rozm owach z przedstaw icielam i w ładz polskich, to mogłoby 
to dodać nowych sił koalicji bońskiej jeszcze przed w ażnym i w yboram i do L a n d t a 
g ó w ,  k tó re  odbędą się w  roku p rzysz łym 13. T akie postaw ienie spraw y świadczy o 
znaczeniu, jak ie  przypisuje się w  Republice F ederalnej Niem iec spraw ie norm ali
zacji stosunków  z Polską.

Dla większości kom entatorów  zachodnioniem ieckich nie ulegało wątpliw ości, że 
celem wizyty przewodniczącego SPD  w  Polsce było pogłębienie norm alizacji stosun
ków między RFN i Polską. Dużo pisano o roli i w kładzie W. B rand ta  w  ten proces. 
On sam  zresztą n ie jednokrotnie podkreślał, jak  w ielką wagę przyw iązuje do u re 
gulow ania stosunków  zachodnioniem iecko-polskich. Przew odniczący SPD  stw ierdził, 
że gdyby w  całym  swoim życiu nie m iał nic innego do zrobienia, tylko pracow ał 
nad  porozum ieniem  między narodam i niem ieckim  i polskim  to — po tym  w szystkim

! D e r  K n a t s c h  m u s s  w e g .  „D er  S p ie g e l” nr 28, z 24 V II 1977, s. 26/27.
>» W a r s c h a u  g e g e n  d ie  B e z e i c h n u n g  „ V e r t r l e b e n e ” . i „ F ra n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” 

nr 149, z 1 V II 1977, s. 3.
“  D e r  K n a t s c h  m u s s  w e g ,  i b i d e m ;  W a r s c h a u  g e g e n  d ie  B e z e ic h n u n g  „ V e r t r l e b e n e "  

ib id e m .
I! D e r  K n a t s c h  m u s s  w e g ,  i b id e m ;  W a r s c h a u  g e g e n  d ie  B e z e i c h n u n g  „ V e r t r l e b e n e ”, 

i b id e m .
ls D e r  K n a t s c h  m u s s  w e g ,  i b id e m .
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-co się stało  — m iałby uczucie, że jako polityk nie żył darem nie. W dalszym  ciągu 
B rand t powiedział:

„N urtu ją  m nie te sam e uczucia co w  1970 r. i z tego, co wówczas powiedziałem, 
n ie  skreśliłbym  an i jednej litery , wręcz przeciw nie — dodałbym  jeszcze coś w ię
ce j” 14.

Często cytuje się też inne stw ierdzenie W. B randta, k tóry  powiedział, że nie 
można wykluczyć, iż od czasu podpisania uk ładu  o norm alizacji stosunków  między 
Polską a RFN popełniono błędy i pom yłki, co bynajm niej nie przekreśla dotych
czasowych w ysiłków  zm ierzających do w prow adzenia tego uk ładu  w  ży c ie15.

K om entator „Suddeutsche Zeitung” pisze o przeszkodach w ypływ ających po 
części — jak  stw ierdza — z przesłanek obiektyw nych, a . u trudn ia jących  proces nor
malizacji. A utor a rty k u łu  pow ołuje się na słowa W. B randta:

„Mimo znacznego postępu norm alizacji, tak ie  term iny, jak  'przezwyciężenie 
przeszłości’ czy 'postępująca norm alizacja’ zachow ają jeszcze na długo sw oje ak tu a l
ne znaczenie” 10.

Dowodem na to może być antypolska działalność pewnych kręgów  społecz
nych  m ających wciąż jeszcze dużo do powiedzenia w  Republice F ederalnej Niemiec. 
Jed n ą  z takich  grup stanow ią organizacje przesiedleńcze. O ficjalnym  ich celem jest 
rew izja granic europejskich i w jej w yniku odbudowa Rzeszy N iem ieckiej w  g ra
nicach z 1937 r. Cel ten  im plikuje w ręcz w rogi stosunek do Polski i norm alizacji. 
Pozostaw ienie tzw. kw estii niem ieckiej jako otw arte j stało  się jednym  z haseł tych 
organizacji. W zw iązku z w izytą W. B rand ta  w  Polsce jeden z czołowych publicy
stów  sk ra jn ie  rew izjonistycznego tygodnika ”Der Schlesier”, organu prasowego 
Ziom kostwa Ślązaków, piszący pod pseudonim em  Ostróg, opublikow ał swój kom en
tarz do układów  z Polską. Ostróg w yraził sw oje oburzenie pod adresem  W. B randta, 
k tó ry :

„nie pow inien troszczyć się o to, czy uk ład  w arszaw ski nie poniesie szkód, po 
tym  jak  zaw arł ten zły układ  ze swoim ówczesnym m inistrem  spraw  zagranicz
nych Scheelem, lecz o to, czy Niemcy nie poniosły ciężkich szkód w  w yniku jego 
po lityki” ł7.

P róbow ał on’ naw et zarzucić B randtow i coś w  rodzaju zdrady narodow ej, w y
n ikającej z działania rzekom o sprzecznego ze złożoną przez niego przysięgą kan 
clerską. W dalszym  ciągu a rty k u łu  czytamy, jakoby strona polska nie dotrzym yw ała 
zobowiązań przyjętych w  układzie z 1970 r. i jakoby mimo to w ysuw ała coraz to 
nowe żądania pod adresem  R epubliki Federalnej N iem iec1S, co jest oczywistą n ie
praw dą.

Podróż przewodniczącego Socjaldem okratycznej P artii N iemiec poddał także 
o stre j k ry tyce przewodniczący Związku W ypędzonych (BdV), poseł do Bundestagu

»  B r a n d t  in  T h o r n  u n d  D anz ig .  „ F ra n k fu r ter  R u n d sch a u ” nr 147, z 29 VI 1977, s . 2; 
B r a n d t  u n t e r s t r i c h  d i e  B e d e u t u n g  d e s  d e u t s c h - p o ln i s c h e n  V er h d U n lss es .  „ T a g e s s p ie g e l” nr 147, 
z 29 VI 1977, s. 6; B r a n d t  b e t o n t  d i e  B e d e u t u n g  d e r  A u s sO h n u n g  m i t  P o len .  „ S u d d e u tsc h e  Z e i
tu n g ” nr 146, z  29 VI 1977, s. 1.

>s B r a n d t  in  T h o r n  u n d  D a n z ig ,  i b i d e m ;  B r a n d t  u n te r s t r i c h  d ie  B e d e u t u n g  d e s  d e u t s c h -  
- p o ln i s c h e n  V er h a l tn i s s e s ,  i b i d e m ;  B r a n d t  b e t o n t  d ie  B e d e u t u n g  d e r  A u s s ó h n u n g  m i t  Po len ,  
i b id e m .

111 J . R i e d m i l l e r ,  G e m e i n s a m e  K o m m i s s i o n  a n g e r e g t .  „ S tid d eu tsch e  Z e itu n g ” nr 143, 
z  1 VII 1977, s. 10.

11 O s t r o g , D e r  W a r s c h a u e r  V e r t r a g  so li  h e in e n  S c h a d e n  n e h m e n .  „D er  S c h le s ie r ” nr 27, 
z  8 V II 1977, s. 1.

u I b id e m ,
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z ram ienia CDU, H erbert Czaja, który złożył w  Bonn oficjalne oświadczenie w  tej 
spraw ie. W oświadczeniu tym  H. Czaja zarzucił B randtow i b rak  zainteresow ania 
dla propagow anych przez BdV  i organizacje przesiedleńcze haseł o rzekom ym  prze
śladow aniu m ieszkających na terenie Polski Niemców. N otatka o w ystąpieniu  Czaji 
zamieszczona została — co należy, n iestety, podkreślić — w kilku  pism ach zachod
nioniem ieckich, w  tym  w  dzienniku tak  poważnym, jak  „F rank fu rte r A llgem eine 
Zeitung” 19.

Akcenty antypolskie zaw ierał też czołowy dziennik springerow ski „Die W elt”. 
W ykorzystano w  nim  fak t w ydania w  Polsce rzekomo antyniem ieckiej — w rze
czywistości wym ierzonej przeciwko zachodnioniem ieckiem u szowinizmowi i rew izjo- 
nizmowi — publikacji zatytułow anej Im peria lizm  zachodnioniemiecki nadal groźny. 
Na podstaw ie tej publikacji „Die W elt” próbuje dowieść, że stronie polskiej wcale 
nie zależy na norm alizacji stosunków  z R epubliką F ederalną Niemiec i że rząd 
polski podejm uje wszelkie wysiłki, żeby przedstaw ić swojemu społeczeństwu N iem 
cy Zachodnie w  możliwie najczarniejszych barw ach. A utorem  tego a rty k u łu  jest 
W alter Giinzel. P róbuje on wmówić swoim czytelnikom , że „W arszaw a staw ia znak 
równości między m ilitarystam i i odw etow cam i a całą R epubliką F edera lną” 20. 
Związek tego „problem u” /z w izytą przewodniczącego SPD  w  Polsce sygnalizować 
m iała znam ienna uw aga:

„W czorajsze spotkanie przewodniczącego SPD  Willy B randta z szefem polskiej 
partii kom unistycznej E dw ardem  G ierkiem  stw arza okazję do postaw ienia pytania, 
czy obydwaj politycy będą też rozm awiać o ak tualne j antyniem ieckiej dokum en
tac ji” 21.

Dodać należy, że oczywistą przesadą jest określanie w spom nianej wyżej pub li
kacji m ianem  „dokum entacja”.

R easum ując należy stw ierdzić, że pom inąwszy głosy przywódców organizacji 
przesiedleńczych i prasy  sk rajn ie  reakcyjnej, dek laru jących  już od daw na, a ściślej 
mówiąc od pow stania RFN, w rogie stanow isko wobec Polski, reakcję prasy za
chodnioniem ieckiej na w izytę przewodniczącego SPD  Willy B rand ta w  Polsce moż
na qcenić jako pozytywną. Zależnie od oblicza ideowo-politycznego swych redakcji 
autorzy w ysuw ali na p lan  pierwszy różne aspekty  pobytu W. B rand ta  w  Polsce. 
Większość kom entatorów  zgodnie uw ażała, że celem wizyty był dalszy postęp p ro
cesu norm alizacji stosunków  między RFN a Polską, a pośrednio też przygotowanie 
wizyty kanclerza federalnego H. Schm idta w  Polsce. W w ielu a rtyku łach  pow ta
rzał się motyw przypom nienia roli byłego kanclerza RFN B rand ta w  reorien tacji 
politycznej Niemiec Zachodnich wobec Polski.

Jednocześnie w prasie  R epubliki F ederalnej Niemiec daje się zauważyć ten 
dencja zm ierzająca do uzyskania jak  najw iększych korzyści i — co należy pod
kreślić — w większości przypadków  do dalszego postępu norm alizacji stosunków 
z Polską, ograniczając przy tym  do m inim um  realizację uk ładu  o norm alizacji ze 
strony zachodnioniem ieckiej. O statecznie należałoby jednak stw ierdzić, że w  R e
publice Federalnej dyskutu je się dzisiaj nad sposobami dalszego przeprow adzenia 
tego procesu, sam a norm alizacja natom iast sta je  się coraz bardziej w  świadomości 
społeczeństwa zachodnioniem ieckiego fak tem  dokonanym .

13 C za ja  k r i l i s i e r t  B r a n d ts  P o len re is e .  „ D ie  W elt” nr 150, z 1 VII 1977, s. 4, V e r t r i e b e n e  
k r i l i s i e r e n  B r a n d t s  P o len re i s e .  „ F ra n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” nr 149, z 1 V II 1977, s . 1; 
C z a ja  k r i t l s i e r t  B r a n d t s  R e i se .  „S U d d eu tsch e  Z e itu n g ” nr 146, 1 V II 1977, s. 10.

10 W. G i i n z e l ,  E in d e u t ig e  W o r t e  aus  W a r s c h a u .  „ D ie  W e lt” nr 149, z 30 VI 1977, s. 6. 
21 P o le n  h d l t  d e r  B u n d e s r e p u b l i k  g e fd h r l i c h e n  I m p e r ia l i s m u s  v o r .  „D ie  W e lt” nr 149, 

z 30 VI 1977, s. 4.
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